Anna Jóźwik
PAMIĘTAMY
Scenariusz programu słowno – muzycznego na Dzień Papieski

Do przygotowania programu wykorzystałam:
- utwory z płyty „Lolek” Magdy Anioł, które mają podkłady muzyczne, przygotowane specjalnie do śpiewu;  fragment Ewangelii według św. Mateusz;
- fragment dramatu Karola Wojtyły „Przed sklepem jubilera”;
- fragmenty książki „Listy dzieci do Ojca Świętego”;
- fragmenty wypowiedzi papieża Jana Pawła II z pielgrzymki w 1999 „Papież nadziei” część 3, wydaną przez „Super expres”;
- fragmenty wypowiedzi papieskich można odpowiednio zmienić;
- do piosenek przygotowałam wspólnie z dziećmi proste układy choreograficzne z wykorzystaniem biało – żółtych „pomponów”, co bardzo urozmaiciło program i pozwoliło publiczności na spontaniczne włączenie się w śpiew.
- dekoracja: 2-3 tablice z dużymi plakatami Ojca Świętego i biało-żółtymi oraz biało-czerwonymi flagami upiętymi z wymodelowanej krepy, napis: „PAMIĘTAMY”, biało-żółte „pompony” (ułożone na brzegu sceny i wykorzystywane do układów choreograficznych), biało-żółte kokardki dla występujących dzieci, koperty, z których dzieci będą odczytywać listy;
- po zakończonym programie wychowawcy i nauczyciele szli z uczniami pod pomnik Jana Pawła II, aby pomodlić się o jego beatyfikację, zapalić znicze i złożyć kwiaty.
Obsada: Narrator, Uczeń I-VI, Jezus, Jan, Andrzej, Jakub, Piotr, Recytator, chórek
Narrator:
Nie jest łatwo stać w cieniu przekazywanych treści.

Nie jest łatwo stać w cieniu przekazywanych wartości.

Nie jest łatwo być papieżem.
Chórek: „Barka”
2 zwrotki „Barki”; w czasie drugiej zwrotki wchodzą uczniowie (4 chłopcy), którzy przedstawią scenkę.
1. Pan kiedyś stanął nad brzegiem. Szukał ludzi gotowych pójść za Nim, by łowić serca słów Bożych prawdą. 

Ref. O Panie, to Ty na mnie spojrzałeś. Twoje usta dziś wyrzekły me imię. Swoją 
barkę pozostawiam na brzegu. Razem z Tobą nowy zacznę dziś łów.

2. Pan kiedyś stanął nad Wisłą. Szukał kogoś, kto odda Mu wszystko, by łowić serca słów Bożych prawdą.

Ref. O Panie, Ty na niego spojrzałeś. Twoje usta, jego wyrzekły imię. Swoją barkę 
pozostawił na brzegu. Razem z Tobą nowy rozpoczął łów.
Scena I (na podstawie Mt)
Trzej uczniowie, zmęczeni połowem, naprawiają sieci; podchodzi do nich Jezus

Jezus: Za kogo ludzie uważają Syna Człowieczego?

Jan: Jedni za Jana Chrzciciela.

Andrzej: Inni za Eliasza.

Jakub: Jeszcze inni za Jeremiasza, albo za jednego z proroków.

Jezus: A wy? Za kogo Mnie uważacie?

Piotr podchodzi do Jezusa i klęka przed Nim.
Piotr: Ty jesteś Mesjasz. Syn Boga żywego.

Jezus kładzie ręce na głowie Piotra w geście błogosławieństwa, po czym podnosi go i przytula w geście przyjaźni.
Jezus: Błogosławiony jesteś Szymonie, synu Jony, albowiem nie objawiły ci tego ciało i krew, lecz Ojciec Mój, który jest w Niebie. Otóż i Ja tobie powiadam: „Ty jesteś Piotr, czyli Skała i na tej Skale zbuduję Kościół Mój, a bramy piekielne nie przemogą go. I tobie dam klucze Królestwa Niebieskiego. Cokolwiek zwiążesz na ziemi, będzie związane w Niebie.
Uczniowie, przedstawiający scenkę wychodzą

Scena II

Narrator: Święty Piotr stał się widzialnym następcą Pana Jezusa na ziemi, a następcami świętego Piotra byli i są kolejno wybierani papieże. Jan Paweł II był jednym z nich. On pokazał nam, jak pięknie i godnie żyć; jak wykorzystać dany przez Boga czas; jak kochać. Pokazał, że życie się nie kończy; że życie jest wieczne. 16 października każdego roku mijają kolejne rocznice wyboru kardynała Karola Wojtyły na papieża.

Chórek: „Papież słowiański” do słów Juliusz Słowackiego Piosence towarzyszy układ choreograficzny:

1. Pośród niesnasków Pan Bóg uderza w ogromny dzwon.

Dla słowiańskiego oto papieża otwarty tron.

Ten przed mieczami tak nie uciecze, jako ten Włoch.

On śmiało, jak Bóg pójdzie na miecze – świat mu to proch.

Ref. A trzebaż mocy, mocy, byśmy ten pański dźwignęli świat,

więc oto idzie, idzie papież słowiański, ludowy brat.

2. Twarz jego słońcem rozpromieniona – lampą dla sług.

Za nim rosnące pójdą plemiona – światło, gdzie Bóg.

Na jego pacierz i rozkazanie – nie tylko lud.

Jeśli rozkaże, to słońce stanie, bo moc, to cud.

Ref.

3. Oto już leje balsamy świata do naszych łon.

Hufce aniołów kwiatem umiata dla niego tron.

On rozda miłość, jak dziś mocarze rozdają broń.

Sakramentalną moc on pokaże, świat wziąwszy w dłoń.

Ref.

4. On przez narody uczyni bratnie – wydawszy głos,

że duchy pójdą w cele ostatnie przez ofiar stos.

Moc mu pomoże sakramentalna narodów stu,

że praca duchów będzie widzialna przed trumną tu.

Ref.

Nagranie: z płyty wydanej przez „Super expres” po pielgrzymce Ojca Świętego do Polski w 1999 roku - „Papież nadziei” część 3, utwór 3: „Budujcie dom na skale”
Recytacja: Fragment „Przed sklepem jubilera”
I wśród tego wszystkiego miłość,

która wytryska z wolności

jak źródło z ziemi przeciętej na ukos.

Oto człowiek! Nie jest przejrzysty

i nie jest monumentalny,

i nie jest prosty,

raczej biedny.

To jeden człowiek – a dwoje,

a czworo, a sto, a milion. –

Pomnóż to wszystko przez siebie,
(pomnóż ową wielkość przez słabość),

a otrzymasz iloczyn ludzkości,

iloczyn życia ludzkiego.

Miłość to nie jest przygoda. Ma smak całego człowieka. Ma jego ciężar gatunkowy. I ciężar całego losu. Nie może być chwilą. Wieczność człowieka przechodzi przez nią. Dlatego odnajduje się w wymiarach Boga, bo tylko On jest wiecznością.
Chórek: Piosenka „Lolek”
Chórek śpiewa refren z układem choreograficznym, a zwrotki dwoje wokalistów.
1. Wadowice, rok 20-sty, Emi rodzi syna.
Szkoła, teatr i kapłaństwo tutaj się zaczyna.

Pierwsze mecze, pierwsze smutki, w gimnazjum klasówki.

Po maturze z kolegami wypad na kremówki.

Ref. Nie ma lepszego od Jana Pawła II.
2. Kapłan Lolek dla Kościoła to prawdziwy diament.

Polsce wtedy, krótko mówiąc, jest niemały zamęt.

Ksiądz Sapieha bez wątpienia prym w Krakowie wiedzie.

Lolek rzeczy swe pakuje i do Rzymu jedzie.

3. W Niegowici i Krakowie posługę zaczyna.

Najpierw biskup, potem kapłan i w końcu kardynał.

Przyjaciele czują w sercu, że ciąg dalszy będzie.

Paweł VI siedzi wtedy na Piotra urzędzie.

4. Całą drogę życia oddał Lolek swemu Panu.

Wnet go droga ta zawiedzie, aż do Watykanu.

16 października siedem osiem roku

słyszy świat: „Habemus papam” i doznaje szoku.

5. Papież Polak ma pomysły – nowy duch się budzi.

Nie chce siedzieć w Watykanie – ciągnie go do ludzi.

Pielgrzymuje, przełamuje i wyzwania stawia.

Wszyscy widzą, jak oblicze ziemi się odnawia.

6. 13 maja cały świat oddech wstrzymuje.

Ali w stronę Jana Pawła pistolet kieruje.

Matka Boża miała tutaj plany widać własne

- „Totus tubus” i wszystko staje się zupełnie jasne.

7. Wielki rodak w swej ojczyźnie czuje się, jak w niebie.

Jest tu gościem numer 1, chociaż jest u siebie.

Ziemia Święta i świat cały stoją mu otworem.

Dla tych, którzy cenią pokój jest Jan Paweł wzorem.

8. Stary meczet, synagoga, mowa w ONZ – ecie.

Encykliki, Jubileusz, Trzecie Tysiąclecie.

Mimo bólu i zmęczenia szlaki wciąż przemierza.

Papież kocha młodych – młodzi kochają papieża.

9. 2005 to kwiecień. Bóg sam decyduje.

Świat się modli, gdy Jan Paweł niebo obejmuje.

Pontyfikat się nie kończy – dobrze o tym wiecie.

Papież dalej pielgrzymuje, lecz na tamtym świecie.

Listy do Ojca Świętego
Czyta kilkoro uczniów; po przeczytaniu uczeń wkłada list do koperty i przypina szpilką do tablicy przy plakacie Ojca Świętego:
Uczeń I: Kochany Ojcze Święty, podczas Twojej pielgrzymki mój kuzyn wręczał Ci kwiaty. Zapytałeś go, co najbardziej lubi robić, a on odpowiedział, że chodzić po drzewach. Podobno powiedziałeś, że to bardzo zdrowo. Potem wchodził na najwyższe drzewa, a raz wdrapał się na stodołę babci. Zawsze tłumaczył, że ma pozwolenie papieża. Bardzo mi się podobało, że go wtedy nie skarciłeś za brak poważniejszych zainteresowań. Chciałabym, żeby wszyscy nauczyciele i wychowawcy byli tacy wyrozumiali i nie krzyczeli z byle powodu. Asia
Uczeń II: Ojcze Święty, uczę się dobrze, ale nie zawsze jestem grzeczny. Cała nadzieja w sakramencie bierzmowania. Może Duch Święty zlituje się i ześle na mnie dar rozumu. Krzysztof
Uczeń III: Kochany Ojcze Święty, bardzo szybko się przeziębiam i często choruję. Cały czas zażywam lekarstwa. Wiem, że inni ludzie mają większe dolegliwości. Cieszę się życiem, ale nie łatwo jest być alergikiem, bo obojętnie co może zaszkodzić. Taki alergik, jak ja może sobie tylko pomarzyć o wielu rzeczach. Ja marzę, żeby pojechać do Rzymu. Paulina
Uczeń IV: Kochany Ojcze Święty. Mam świnkę. Ciekawe, czy Ty też chorowałeś na świnkę. Pani w szkole przeczytała nam, jakie miałeś oceny. Były tam same najlepsze stopnie. Chciałabym być taka wytrwała i myśleć tak mądrze, jak Ojciec. Magdalenka

Uczeń V: Kochany Ojcze Święty, wielu rzeczy nie mogę zrozumieć. Taką rzeczą jest wojna. Nie rozumiem, dlaczego są wojny. Dlaczego ci ludzie nawzajem się mordują? Nie mogę patrzeć, jak moi rówieśnicy uciekają z własnych domów; nie mają co jeść; nie mają w co się ubrać. Czy Ojciec może coś na to poradzić? Wiktor
Uczeń VI: Ojcze Święty. Dziękuję za to, że modlisz się za brzydko piszących łobuzów. Za to, że dajesz uśmiech tym, których usta zdrętwiały, bo się nie uśmiechali. Za to, że nie bałeś się podróżować białym ptakiem zrobionym przez omylnych ludzi. Za to, że walczyłeś o to, aby każdy mógł żyć bez względu na to, czy ma 5 centymetrów, czy 93 lata. Za to, że stawałeś co tydzień w okienku z czerwonym dywanikiem. Za to, że brałeś na ręce dzieci, jak Jezus przed dwoma tysiącami lat. Dziękuję. Dagmara
Nagranie: Wypowiedź Ojca Świętego utwór nr 18 z podanej wyżej płyty „Nie opuszczam mego kraju”
Chórek: „Zaufaj Panu”
Chórek śpiewa refren, w połączeniu z układem choreograficznym, a zwrotki są śpiewane przez poszczególne dzieci.
Jak się nie bać powiedz jak, kiedy w strachu żyje świat?
Zaufaj Panu już dziś.

Jak uwierzyć powiedz mi, kiedy już nie wierzę w nic?

Zaufaj Panu już dziś.

Jak mam kochać powiedz jak, kiedy rani mnie mój brat?

Zaufaj Panu już dziś.

Jak być dobrym powiedz mi, kiedy świat jest taki zły?

Zaufaj Panu już dziś.

Zaufaj Panu już dziś.

Jak mam walczyć powiedz jak, kiedy silnej woli brak?

Zaufaj Panu już dziś.

Jak pokonać własny grzech, kiedy pokus tyle jest?

Zaufaj Panu już dziś.

Jak się cieszyć powiedzmy, kiedy płyną gorzkie łzy?

Zaufaj Panu już dziś.

Jak do ładu z sobą dojść, kiedy siebie mam już dość?

Zaufaj Panu już dziś.

Zaufaj Panu już dziś.

Jak nie zbłądzić powiedz mi, kiedy nie wiem dokąd iść?

Zaufaj Panu już dziś.

Jak nadzieję w sercu mieć, kiedy wszystko wali się?

Zaufaj Panu już dziś.

Zaufaj Panu już dziś.

